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BOHDAN STRUMINSKI

ZAPOZYCZENIA JULIANA TUWIMA Z AMBROSE’A BIERCE’A

Od roku 1881 Ambrose Bierce publikowal w amerykanskiej prasie
tygodniowej w Kalifornii aforyzmy pt. The Devil’s Dictionary, a w
r. 1906 znaczng ich cze$¢ wydal w ksigzce The Cynic’s Word Book. W ro-
ku 1911 aforyzmy Bierce’a zostaly ponownie wydane w tomie 7 jego
dziel zebranych, pod pierwotnym tytulem The Devil’s Dictionary. W przed-
mowie do tego wydania autor pisal:

Niektorzy przedsiebiorczy humorysci w kraju czestowali sie takimi por-
cjami tego dzieta, ktére stuzyly ich potrzebom, i wiele definicji, anegdot,
wyrazen itp. stamtad zaczerpnietych stalo sie mniej lub bardziej obiegowymi
w mowie potocznej. Wyjasnienie niniejsze podaje sie nie z jakiej§ dumy z pierw-
szenstwa w rzeczach blahych, lecz po prostu dla odparcia ewentualnych oskar-
zen o plagiat, co nie jest rzeczg btahgl.

Bierce, ktéory zgingl w Meksyku w r. 1914, nie dozyl czaséw, gdy
,czestowanie sie” jego dzielem przekroczylo ocean i wzbogacilo skarbce
aforystyki niektérych innych narodéw. W szczegolnosci bylo nieomal nie-
uniknione zainteresowanie sie ksigzka The Dewil’s Dictionary przez pol-
skiego poete-,,satanologa” Juliana Tuwima. Zapoznanie sie z trefcig
ksigzki musialo rozczarowa¢ Tuwima-,satanologa”, ale moglo nagrodzié
trud Tuwima-humorysty. W roku 1932 oglosit on cykl aforyzmow w ,,Cy-
ruliku Warszawskim” (nry 25—26) zatytulowany Przeblyski genialnosci,
w ktérym ,,poczestowal sie” powiedzonkami Bierce’a. Od hasla ,,Bella-
donna” do ,,Bezkarno$é¢” az 10 aforyzméw sposréd 11 podal z Bierce’a,
i to nawet w porzadku alfabetu angielskiego, a nie polskiego. Réwniez
z Bierce’a sg 2 aforyzmy w dalszej czeSci zbioru oraz kolejnych 8 przy
jego koncu, znéw wedlug alfabetu angielskiego 2.

W roku 1936 Tuwim wlgczyl te aforyzmy do wydania 2 swej anto-
logii A to pan zna?, opublikowanej pod pseudonimem ,Dr Pietraszek’.

1'A. Bierce, The Collected Works. T. 7. New York — Washington 1911,
s. 10.
2J. Tuwim, Dziela. T. 3. Warszawa 1958, s. 546—547, 548, 550.
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W przedmowie do tego wydania zlozyl o§wiadczenie, ktére z goéry uwal-
nia go od zarzutu plagiatu, cho¢ nie uwalnia filologa od obowigzku
wykrycia nie ujawnionych przez Tuwima zrédel:

Tylko nieznaczna cze§é zamieszczonych w tej ksigzce historyjek stanowi
oryginalne utwory czcigodnego a pseudonimowego Dra Pietraszka. Tylko dzial:
Przebtyski genialnoéci, zawiera wiekszg ilo$é wiasnych jego, rodzonych afo-
ryzmoéw, ,,powiedzonek” i tzw. apersuséw (apergus). Ale i tam wiele jest rzeczy
zaslyszanych, przeczytanych i przypomnianych. Zastuga czcigodnego autora nie
jest wiec stworzenie tych dowcip6ow, lecz ich podanie, redakcja: wszyst-
kie one zostaly przez niego kiedy§ napisane, nie zas powycinane z in-
nych zbioréw i czasopism, jak to sie zazwyczaj przy ukladaniu podobnych
ksigzek praktykuje 3.

W roku 1933 Tuwim zamiescil cykl Definicje w ,,Cyruliku Warszaw-
skim” (nry 7—8), skladajacy sie wylacznie z zapozyczen z Bierce’a.
Niektore byly powtérzeniem w innej formie przejatkéw podanych w Prze-
blyskach genialnoéci. Definicje zostaly réwniez przedrukowane w anto-
logii A to pan zna?

Fakt powtorzenia przez Tuwima tych samych rzeczy w réznych wer-
sjach w Przeblyskach genialnosci i Definicjach nasuwa mysl o korzy-
staniu przezet z dwéch réznych zrédel aforyzméw Bierce'a. Pierwsze
bylo angielskie, jak §wiadczy zachowanie angielskiego porzadku alfabe-
tycznego w Przeblyskach. Natomiast w zbiorze Definicje porzgdku ta-
kiego nie ma. Kiedy jednak zalozZymy, ze Tuwim korzystal z posred-
nictwa rosyjskiego przekladu wybranych partii The Devil’s Dictionary,
opublikowanego w Moskwie w r. 1928 4, woéwczas stwierdzimy, ze w De-
finicjach istniejq ciagi alfabetyczne rosyjskie. Na zrédlo rosyjskie w ogdle
wskazuja pewne rusycyzmy (,,Spor”’, ros. ,,Spor”, zamiast ,,Dysksja’’;
,dzialacz panstwowy”, ros. ,,gosudarstwiennyj diejatiel’’, zamiast ,,maz
stanu”), a rosyjskie Zrédlo radzieckie sugeruja kryteria doboru hasel —
antyburzuazyjnych (,,Bezkarnosé”, ,,Cena”, ,,Praca”, ,Sojusz”, ,Plecy”,
»,Kapital”, , Kieszen”, ,Malzenstwo”, ,,Uprzejmosé¢”’, ,,Znajomoéé”, ,,Zna-
jomy”) i antyreligijnych (,,Poganin”, ,,Chrzescijanin”, ,,Panteizm”, ,,Nie-
wierny”).

Poréwnanie z rosyjskim przekladem Iwana Kaszkina w pelni po-
twierdza te wstepne przypuszczenia. Wszystkie ,,definicje” Tuwimowskie
znajduja sie w wyborze rosyjskim i przeklad polski czesto idzie za ro-
syjskim, a nie angielskim (,,Poganin”, ,,Cena”, ,,Spé6r”, ,,Sukces”, ,,Chrze-
$cijanin”, ,Los”, ,,Sojusz”, ,,Plecy”, ,,Kapital”, ,,Panteizm”, , Konserwa-
tysta”, ,,Malzenstwo”, ,Cnota”, czesciowo ,Cierpliwos$é¢”, ,Skrzypce”
i,,Radzi¢ sie”).

8 Cyt. za: J. Stradecki, Julian Tuwim. Bibliografia. Warszawa 1959, s. 134.

4 A. Bupc, Ciosapy camanbl. ,,BeCTHAX WHOCTpaHHOI NuTepaTypu” 1928, nr 2, s. 118—
123.
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Oto zestawienie wszystkich zapozyczen Tuwima z oryginalem Bier-
ce’a i z rosyjskim przekladem Kaszkina (liczba w nawiasie po kazdym
teks$cie wskazuje stronice cytowanego Zrédla 5):

PRZEBLYSKI GENIALNOSCI

Belladonna, n. In Italian a beautiful
lady; in English a deadly poison. [36]

Bore, n. A person who talks when
you wish him to listen. [40]

Brain, n. An apparatus with which
we think that we think. [41]

Clergyman, n. A wman who under-
takes the management of our spiritual
affairs as a method of bettering his
temporal ones. [50]

Connoisseur, n. A specialist who knows
everything about something and noth-
ing about anything else. [54]
Congratulation, n. The civility of envy.
(541

Egotist, n. A person of low taste, more
interested in himself than in me. [81]
Erudition, n. Dust shaken out of a
book into an empty skull. [88]

Heathen, n. A benighted creature who
has the folly to worship something
that he can see and feel. [135]

Impunity, n. Wealth. [153]

Barometer, n. An ingenious instrument
which indicates what kind of weather
we are having. {32]

Circus, n. A place where horses,
ponies and elephants are permitted to
see men, women and children acting
the fool. [50]

Pocket, n. The cradle of motive and
the grave of conscience. [258]

Politeness, n. The most acceptable
hypocrisy. [258]

Pray, v. To ask that the laws of the
universe be annulled in behalf of a
single petitioner confessedly unworthy.
[261]

5’Zob. przypisy 1—4.

Belladonna: po wlosku — piekna ko-
bieta; w innych jezykach, wlgczajac
wloski, silna trucizna. [546]

Nudziarz: czlowiek, ktéry moéwi, gdy
ja wlasnie chce méwié. [546]

Mozg: aparat, za pomoca ktérego
myslimy, ze mySlimy. [546]

Duchowny: czlowiek, ktéory dba o na-
sze zycie poza grobem i w ten spo-
séb zarabia na wtasne zycie doczesne.
[547]

Znawca: specjalista, ktory wie wszyst-
ko o czyms$ i nie wie nic o czymkol-
wiek innym. [547]

Gratulacje: najuprzejmiejsza forma
zawisci. [547]

Egoista: ten, ktéry dba wiecej o siebie
niz o mnie. [547]

Erudycja: pyl, strzasniety ze starych
ksigg do pustego 1ba. [547]

Poganin: szaleniec, ktéory o$miela sie
czcié to, co widzi i czego moze do-
tkngé. [647]

Zob. tez DEFINICJE.

Bezkarno§é: Bogactwo. [547)]

Zob. tez DEFINICJE.

Barometr: przyrzad, pokazujacy, jaka
w tej chwili jest pogoda. [548]

Ogrod zoologiczny: miejsce, w ktérym
zwierzeta przygladaja sie ludziom.
[548]

Kieszen: Kotyska pobudek i trumna
sumienia. {550]

Zob. tez DEFINICJE.

Uprzejmosé: najmilsza forma hipo-
kryzji. [550]

Zob. tez DEFINICJE.

Modlitwa: pro$ba o szybkie skasowa-
nie praw rzadzacych wszech§wiatem.
[550]
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Queen, n. A woman by whom the
realm is ruled when there is a king,
and through whom it is ruled when
there is not. [270]

Radicalism, n. The conservatism of
tomorrow injected into the affairs of
today. [275]

Responsibility, n. A detachable burden
easily shifted to the shoulders of God,
Fate, Fortune, Luck or one’s nmeighbor.
[290]

Riches, n. ,The savings of many in the
hands of one.” Eugene Debs. [294]
Success, n. The one unpardonable sin
against one’s fellows. [333]

EOHDAN STRUMINSKI

Krélowa: kobieta, ktora rzadzi pan-
stwem, gdy nie ma kréla, i ktéra rzg-
dzi panstwem, gdy krol jest. [550]

Radykalizm: konserwatyzm przyszle-
go pokolenia. [550]

Odpowiedzialno$é: to, co inni powin-
ni ponosié. [550]

Bogactwo: oszczednos$ci wielu w re-
kach jednego. [550]

Sukces: cos$, czego przyjaciele ci nie
wybacza. [550]

Zob. tez DEFINICJE.

Heathen.
Zob. wyzej.

Impunity.
Zob. wyzej.

Price, n. Value, plus a
reasonable sum for the
wear and tear of conscience
in demanding it. [266—267]
Discussion, n. A method of
confirming others in their
errors. [72]

Success.
Zob. wyzej.

Patience, n. A minor form
of despair, disguised as
virtue. [248]

Labor, n. One of the pro-
cesses by which A ac-
quires property for B.
[182]

Telephone, n. An inven-
tion of the devil which
abrogates some of the
advantages of making a
disagreeable person keep
his distance. (341]

DEFINICJE

HA3bryuk. TEMHBIA OHKaAPD,
MMEIOILMK  HArnoCcTh  IO-
KJIOHATBCA TOMY, 4YTO OH
MOXET BHIETH M OCA3aTh.
[123]
be3HaKka3aHHOCTD.
cTBO. [118]

Borart-

Lena. CTOMMOCTBH ILIFOC
pa3yMHOE BO3HArpaxIcHUe
3a YrpbI3eHHS COBECTH NIpU
Ha3HAa4YeHHH LeHbl. [123]
Cnop. Cnoco6 yrBepauTh
MPOTUBHUKOB B HX 3a0yx-
menusix. [123]

Yenex. EOMHCTBEHHbIH He-
NPOCTUTENBHBI Tpex 1o
OTHOLUEHHIO K CBOeMy Ouin-
xHemy. [123]

Tepnenne. Bropoctenesn-
Has JIMYMHA OTYasHMs, 3a-
MacKMpOBaHHasi MOA JO-
6ponerens. [123)

Tpya. OnuH M3 MPOLECCOB,
MOMOLLILIO KOTOPBIX A HO-
6bIBaeT COGCTBEHHOCTDL NI

B. [123]
Tenedon. [bABONbCKas BbI-
IyMKa, KOoTopas yHWYTO-

AHJla HEKOTOPYIO BO3MOX-
HOCTb IepXaThb B OTOalie-
HAM HeXenaTejbHOe BaM
mauo. [123)

Poganin — dzikus, ktory
o$miela sie czcié to, czego
moze sie dotknaé. [551]
Zob. tez PRZEBLYSKI GE-
NIALNOSCI.

Bezkarno$¢ —
[551]

Zob. tez PRZEBLY3KI GE-
NIALNOSCI.

Cena — wartos$é¢ plus wy-
nagrodzenie za wyrzuty
sumienia przy oznaczaniu
ceny. [551]

Spoér — sposéb utwierdze-
nia przeciwnika w jego
bledzie. [551]

Powodzenie — jedyny nie
do darowania grzech w
stosunku do bliZznich. [551]

majatek.

Cierpliwo$§é — rozpacz pod
maska cnoty. [551]

Praca — czynno$é, za po-
mocg ktérej A zdobywa
majatek dla B. [551]

Telefon — diabelski wy-
mysl, ktéry ostatecznie u-
daremnit staba nadziejg
odseparowania sie od na-
tretnych. [552]
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Christian, n. One who fol-
lows the teachings of Christ
insofar as they are mnot
inconsistent with a life in
sin. [49]

Destiny, n. A tyrant’s au-
thority for crime and a
fool’s excuse for failure.
[70]

Fiddle, n. An instrument
to tickle human ears by
friction of a horse’s tail on
the entrails of a cat. [100]

Consult, v.t. To seek ano-
ther’s approval of a cour-
se already decided on. [55]
Alliance, n. In internatio-
nal politics, the union of
two thieves who have their
hands so deeply inserted in
each other’s pocket that
they cannot separctely
plunder a third. [22]

Back, n. That part of your
friend which it 1is your
privilege to contemplate in
your adversity. [31]

Capital, n. The seat of
misgovernment. [44]
Pocket.

Zob. wyzej.

Education, n. That which
discloses to the wise and
disguises from the foolish
their lack of understanding.
[80—381]

Pantheism, n. The doctrine
that everything is God, in
contradistinction to the
doctrine that God is every-
thing. [246]

Conservative, n. A states-
man who is enamored of
existing evils, as distin-
guished from the Liberal,
who wishes to replace them
with others. [54—55]

Marriage, n. The state or

XpucTHanuH, Yenosek, cle-
oyrolugit yueHuro XpHCTa
MOCTOJIBKY, IIOCKOJIbKY OHO
HE MNPOTHBOPEYAT TI'PEXOB-
Ho xu3HM. [123]

Pok. Ins THpaHa omnpa-
BAAHWE 3J0JeiicTBa, A
riynina — W3BMHEHWE  He-
yoaym. {122]

Ckpunka. VHCTpYMEHT O
IMEKOTAHHA YEeJIOBEYECKNX
YIIEH npu IOMOLUM TPEHHMs
JIOWIAJAWHOIO XBOCTa O BHY-
TPEHHOCTH Komku. [122]
CogeroBartbes. VckaTh 010~
OpeHust yxe peEHHOU JH-
HAA nosenenus. [122]
Coro3z. B MexayHapoOHBIX
OTHOILEHHAX  COTJIAICHHUE
IIByX BOPOB, PYKM KOTOPBIX
TaK rjay0oKO 3aBA3JM IOPYT
y Ipyra B KapMaHax, 41O
OHH YX€ HE MOTYT rpabuTh
TpeThero mopo3sb. [122]
Cnuna. Ta vacTh Tena Ba-
IIETO Opyra, KOTOPYK) BBI
MOXeTe co3epuaTh, O4yTUB-
Kcs B Oeme. [122]
Kamuran. Omopa mypHOTO
npasienrus. [120]

Kapman., Konsibens no0yx-
JCHUN U TPOOHHIA COBECTH.
[120]

Oopa3zopanre. To, 410 My-
JIpOMYy OTKpHLIBaeT, a OT
TJIyIOro CKpPBIBAET HEIOC-
TATOYHOCTh €ro 3HaHHH.
[121]

ITanTen3m. [loxTpuHa, yT-
BepXkJarolnas, 4To BCE eCTh
6or, B OTJIHYHAE OT LDYTOH,

riacsueii, 4ro Oor ecthb
BcE. [121]
Konceppatop. I'ocymapcr-

BEHHBIM JieATENb, BIIIOO-
JIEHHBIH B CYIIECTBYIOLLHE
HEMOPSAOKH, B OTJIMYHE OT
nubepana, CTPEMSIIErocsa
3aMEHHTh HX HEMOpSIKaMu
uHoro pona. {120]

Bpak. ObuiecTBeHHOE ycTa-

16 — Pamietnik Literacki 1980, z. 1

Chrzescijanin — wyznaw-
ca nauki Chrystusa w tych
wypadkach, w ktorych nie
sprzeciwia sie ona grzesz-
nemu zyciu. [552]

Los — dla tyrana: uspra-
wiedliwienie zbrodni; dla
glupca: usprawiedliwienie
fiasca. [552]

Skrzypce — przyrzad do
taskotania wnetrza ucha
za pomocg tarcia konskie-
g0 ogona o wnetrzno$ci ba-
rana. [552]

Radzi¢ sie — szukaé u-
sprawiedliwienia dla po-
wzietej juz decyzji. [552]

Sojusz — w polityce: po-
rozumienie dwoch rzezi-
mieszkéw, ktérym rece
wzajemnie tak gieboko

uwiezly w Kkieszeniach, ze
nie moga juz okradaé trze-
ciego rzezimieszka. [552]

Plecy — ta cze$é ciala
blizniego, ktérg mozesz
obejrzeé¢, gdy jeste§ w ne-
dzy. [552]

Kapital — ostoja zlych

rzadow. [552]
Kieszenh — kolebka pobu-
dek i mogila sumienia.

[553]
Zob. tez PRZEBLYSKI GE-
NIALNOSCI.

Wyksztalcenie — to, co
madremu pokazuje, jak
malo umie, glupiemu za$
daje zludzenie, ze umie
duzo. [553]

Panteizm — doktryna u-
czgca, 2e wszystko jest
bogiem, w odréinieniu od
innej, uczacej, ze B6g jest
wszystkim. [553]
Konserwatysta — dzialacz
panstwowy, zakochany w
istniejacych nieporzadkach;
przeciwiefistwo liberala,
ktory te nieporzadki za-
mienié chce na inne. [553]

Malzenstwo — zwigzek
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condition of a community
consisting of a master, a
mistress and two slaves,
making in all, two. {213]
Future, n. That period of
time in which our affairs
prosper, our friends are
true and our happiness is
assurred. [112]

Politeness.

Zob. wyzej.

Year, n. A period of three
hundred and sixty-five
disappointments. [371]
Virtues, n. pl. Certain ab-
stentions. {359]
Acquaintance, n. A4 degree
of friendship called slight
when the object is poor or
obscure, and intimate when
he is rich or famous. [18]

Acquaintance, n. A person
whom we know well
enough to borrow from, but
not well enough to lend to.
[18]

Infidel, n. In New York,
one who does mot believe
in the Christian religion;
in  Constantinople, one
who does. [162]

BOHDAN STRUMINSKI

HOBJICHHE, BKJIIOYAIOIEE
TOCIIOAHA, TOCTIOXKY H IBYX
paboB u B obmem cuére,
cocrosinee U3 asoux. [118]
Byaymee. ToT mepuon Bpe-
MEHH, KOraa Jena Halmm
HpOUBETAXOT, ApPY3bsi HaM
BEPHHI M CYaCTbe Hame
obecneueso. [118]
BexmBoctb. Camas mipH-
émnemas dopma nmueme-
pus. [118]

Tox. Ilepmon, cocrosmmi
M3 TPEXCOT INECTHIECATH
nate pasodaposasmit. [119]
JloGponerens. Pag Bosnep-
xaHu#, [119]

3makomcTBo. CTeneHn OJH-
30CTH, KOTODYIO 30BYT I O-
BEPXHOCTHOH’, Koraa 06s-
eKT €& Hew3BecTeH H Oe-
IEeH, 4 TECHOM, Korma ToT
6orat u 3HaTeH. [119]
3uakomerii. Yenosex, KOTO-
pOro Mbi 3Ha€M JOCTATOYHO
X0pomo, 4ToObI 3aHHMaTh
Yy HEro AeHbIH, HO HEe [OC-
TaTOYHO XOpOWO, YTOOBI
maBaTh €My B3alimml. [119)
Henepuniii. B Hgero-Fopxe
TOT, XTO He pa3genser Xpn-
croBa yuyenmsa, B KoHcTaH-
THHOMNOJIE TOT, KTO HCIO-
Benyet ero. [120]

skladajacy sie z mezczyz-
ny, kobiety, niewolnika i
niewolnicy, a mimo to —
z dwbch os6b. [553]
Przyszlo§é — okres, kiedy
jest nam dobrze. [553]

Uprzejmo§é — najwytwor-
niejsza forma falszu. [553]

Zob. tez PRZEBLYSKI GE-
NIALNOSCI.

Rok — okres czasu skla-
dajacy sie z 385 rozczaro-
wan. [553]

Cnota — szereg wyrzeczen.
[553]

Znajomo$§¢ — 1) powierz-
chowna: gdy znajomy jest
biedny, 2) bliska: gdy jest
bogaty. [554]

Znajomy — cziowiek, kt6-
rego znamy dostatecznie
dobrze, aby od niego po-
zyczyé, niedostatecznie za$

dobrze, zeby jemu pozy-
czyé. [553])
Niewierny — w Rzymie

ten, kto nie wyznaje wia-
ry Chrystusa; w Konstan-
tynopolu — ten, kto ja
wyznaje. [554]

W technice i poetyce przekladu Tuwim, zyjacy w dobie powersalskie]j
brutalnosci, czesto odzieral aforyzmy Bierce’a z secesyjnych ozddbek
i zawilo$ci, czym osiagal wiekszg zwarto$é i celnoéé dowceipéw (zob. ,,Egoi-
sta”, ,,Poganin”, ,,Barometr”, ,,Ogréd zoologiczny”, , Modlitwa”, ,,Rady-

kalizm”,
uPlecy",
Bierce’a

(,,Belladonna”,

»Modlitwa”,

,Odpowiedzialnosé”, ,,Cena”, ,,Cierpliwosé¢”, ,Praca”, ,,Sojusz”,
,,Malzenstwo”, ,,Przyszloéé’”). Rzadziej przyozdabial aforyzmy
wlasnymi dodatkami

»Telefon”).

Niektére zmiany wynikaja albo z usunigcia §ci§le amerykanskiego kolo-
rytu lokalnego (,,Niewierny”), albo z obejscia gry sléw angielskich
(-»Skrzypce” — entrails of a cat = catgut = struna z owczych lub bara-
nich jelit). Tlumacz rosyjski w ostatnim wypadku poprzestal na doslow-
nym przekladze, ze szkoda dla sensu. W jednym wypadku (,,Malzenstwo’’)
korzystanie z przekladu rosyjskiego spowodowalo zupelnie niepotrzebne
oddalenie polskiej wersji od angielskiego oryginalu. Zestawienie ,,ma-
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ster — mistress — slaves” — to ,,pan — pani — studzy” (lub ,niewolni-
cy”), ale Tuwim zrozumial rosyjskie ,,gospodin — gospoza” jako zwykle
zestawienie plci, a nie pozycji spolecznej.

Niektérych dowcipéw dzi§, gdy technika stala sie nieodlaczng czescig
codziennego zycia czlowieka, nie odczuwa sie juz tak, jak rozumial je
Bierce przed r. 1911, Kaszkin w 1928 i Tuwim w latach 1932—1933.
Musialo byé dla nich co§ komicznego w spogladaniu na barometr zamiast
wyjrzenia przez okno — w celu sprawdzenia, jaka jest pogoda.

Dzieki Tuwimowi czytelnik polski, ktéry zapoznal sie z twoérczoscig
Ambrose’a Bierce’a dopiero w r. 1960 8, znal go i cytowal wlasciwie juz
od r. 1932, wcale o tym nie wiedzac, podobnie jak p. Jourdain nie wie-
dzial o tym, Zze méwi proza.

¢ A, Bierce, Jeidziec na miebie i inne opowiadania. Ttumaczyt J. Krzy-
szton. Warszawa 1960.



